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                      Z MEDYCYNY ...
Lekarz do starego pacjenta: 

- Albo pan przestanie pić, albo pan oślepnie.                                                 – Pani doktor, stary jestem i wydaje mi się, że już wszystko,                               co warto było zobaczyć, to widziałem. 

***  
Przyszła pani do lekarza, a ona słowami wygraża:                                       - Z głupstwem pani do mnie przyszła, widzę sprawa oczywista. Tylko dotknąć, wysmarować. Sama bym pragnęła tak chorować!

***
Wnuczka odwiedza babcię:                                                                           - Jak się masz babciu?                                                                                              - A tak byle jak.                                                                                                  - Dlaczego?                                                                                                     - Kiedyś: mówiłam, będę miała  co wspominać na stare lata.                             - Przecież możesz, jeśli tylko chcesz.                                                                    - Tak ci się wydaje. Na starość, jak na złość,                                      przyszła skleroza i niewiele pamiętam.

***
Farmaceutka radzi młodym małżonkom:                                                - Zanim się z mężem (z żoną) pokłócisz,                                                       skonsultuj się z lekarzem lub farmaceutą,                                                  gdyż każde słowo źle powiedziane                                                          zagraża twojemu życiu lub zdrowiu. 

***Pacjent pyta lekarza:                                                                                      Panie doktorze, dowiedziałem się,                                                               że będzie  mnie operował praktykant?                                                                 -  Zgadza się.                                                                                                       - A jak mu się nie uda?                                                                                                    - To praktyk mu nie zaliczymy!   
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Przyjeżdża do sanatorium. Pięlegniarka go zapewnia:                                       - Będzie się pan czuł tu jak u siebie w domu.                                                    –Och  nie, tylko nie to!                                                                         Przyjechałem tu, aby trochę odpocząć.                                                                                                                                        
 ***                                                                                                      

W aptece pyta klient:                                                                                  - Czy jest jakiś dobry krem na porost włosów?                                               - Tak, mamy wyśmienity. Widzi pan tego wąsacza za ladą.                                     - Widzę. I co to oznacza?                                                                                  - To moja żona. Próbowała tylko zębami odkręcić nakrętkę                               z tego kremu i jaki skutek.                                                                 

***
Kobieta skarży się lekarzowi:                                                                              - Jestem taka chora, że gdzie się, to wszystko boli.                                 Dotykam palcem nosa – boli, dotykam kolana – boli,                                          dotykam brzucha – też boli.                                                                            - To oznacza, że ma ... panl złamany palec.                                            
***
Przychodzi gadatliwa kobieta do lekarza.                                              Lekarz pyta:
                                                                                              - Co pani najbardziej dokucza?                                                                            - Oczywiście mąż. Ale ja przyszłam w innej sprawie. 
***
Student z wizytą u dentysty:                                                                                 - Co by radził zrobić z moimi żółtymi zębami?                                                       - Niech pan nosi brązowe krawaty. Na pewno będą pasowały.
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W szpitalu leżą obok siebie dwaj kierowcy,                                     poszkodowani podczas wypadku drogowego.                                                -Kolego, czy myśmy się już nie widzieli?                                                        - Raczej nie. Gdybyśmy się widzieli, to byśmy tu nie leżeli.
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            BYLIŚMY ... JESTEŚMY ... UCZNIAMI 
Pierwsze dni szkolnego roku i pierwsze negatywne oceny.                        Chłopak nie odrobił pracy domowej i dostał „jedynkę”.                              Tato niewiele myśląc spuścił mu „lanie”, wyjaśniając:                                                  - Dostałeś ode mnie solidne lanie, bo bardzo cię kocham                               i chciałbym, żebyś był mądrym i dobrym człowiekiem!                                 - Och, tatusiu! Czy ja zasługuję aż na tyle miłości? 
*** 

Wkrótce po rozpoczęciu nowego roku szkolnego ojciec pyta syna:                     - Ja ci idzie w szkole?                                                                               - Dobrze. Nawet jeden nauczyciel ci zazdrości.                                               -  Zazdrości? A czego?                                                                                     -  Już kilka razy łapał się i mówił: „ gdybym ja był twoim ojcem”!  
*** 

Na lekcji języka polskiego nauczycielka pyta chłopaka:                                    - Gdzie jest podmiot w zdaniu: :                                                                       „ Złodziej klejnotów został aresztowany?”                                                       - Oczywiście, że w więzieniu, proszę pani. 
*** 

Synek chwali się ojcu:                                                                                       - Ale dziś nabrałem naszą panią! Powiedziałem, że rodzice wyjechali, a ja sam jeden jestem w domu.                                                        – Synku,nie rób tak więcej. Kłamstwo  jest podobne do naszego jamnika. Może być bardzo długie, ale zawsze ma krótkie nogi.  Przed prawdą się nie ucieknie.Pani i tak wcześniej czy później  dowie się, że ją  okłamujesz. 
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Na lekcji matematyki pani pyta:                                                                         - Powiedz co to jest kąt?                                                                                    - To najbrudniejsza część w moim pokoju. 
*** 

Ojciec uznał, że jego syn za dużo czasu poświęca                                             na korzystanie z komputera, a za mało na czytanie książek. Tłumaczy:                                                                                                             - Kiedy Abram Linkoln był w twoim wieku, to czytał książki nawet  przy świetle kominka.                                                                                    Syn na to:                                                                                                                 - Kiedy On był w twoim wieku, został prezydentem, a ty? 

*** 

- Jakie miałeś najgłupsze marzenie w dzieciństwie?                                        -  Zostać dorosłym! 

*** 

Mama z synkiem idą chodnikiem i spotykają nauczycielkę.                        Mama mówi:                                                                                                              - Dzień dobry.                                                                                           -- Dzień dobry – odpowiada nauczycielka.

Poszli dalej, a mama pyta synka:                                                                  - Czemu ty nie powiedziałeś swojej pani „dzień dobry”?                                  - Mamo, no co ty? W wakacje? 

***  
Na dworze jesiennie i ponuro, a na lekcji języka polskiego omawiane są wspomnienia z lata.                                                                Pani pyta Jasia: - Jaki jest twój ulubiony kwiat?                                                        - Róża. – To podejdź do tablicy i napisz to słowo.                                                - Wie pani, chyba jednak wolę maki.    
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Koniec roku szkolnego. Synek do ojca:                                                              - Tato, ale ty masz szczęście.                                                                               -  A dlaczego tak myślisz?                                                                                 -  Bo nie będziesz musiał mi kupić nowych podręczników.                           Zostałem na drugi rok w tej samej klasie.  
*** 
Dzieci pytają katechetę:                                                                                     - Jakimi kryteriami kierował się Jezus,                                                         wybierając rybaków do grona Apostołów?                                                       - Jezus nie pytał Apostołów o wykształcenie, lub majątek.                                     On pytał ich o miłość. 
*** 
Lekcja gramatyki. Pani nauczycielka recytuje:                                                   - Ja się kąpię, ty się kąpiesz, on się kąpie.                                          Dzieci jaki to czas. Powiedźcie dzieci, jaki to czas?                                          Staś  odpowiada: -To jest na pewno sobota wieczorem,                                albo dzień prze świętami. 
*** 

W szkole pyta Jaś:                                                                                              - Czy ukarze mnie pani za coś, czego nie zrobiłem?                                             - Oczywiście, że nie.                                                                                           - Bo ja nie zrobiłem zadanej na dziś pracy domowej.
*** 
Pani pyta Jasia:                                                                                           - Jasiu, dlaczego nie odrobiłeś zadania domowego?                                        - Bo strajkuję, proszę pani. Chcę mieć lepszy stopień z matematyki. - I nie robiąc zadań chcesz to osiągnąć?                                                            - Tak. Pani jak chciała mieć lepszą, to też przestała pracować. 
*** 
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Ostatni dzień przed świętami, a Zosia spóźnia się na lekcje. Nauczycielka upomina:                                                                                         - Zosiu, ty znowu spóźniłaś się na zajęcia!                                                   - A moja mama mówiła, że na naukę nigdy nie jest za późno. 
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COŚ NA ZĄB ...  

Do restauracji przychodzi turysta.                                                             Zamawia u kelnera:                                                                                           - Poproszę gulasz i dobre słowo.                                                                    Za chwilę kelner przynosi potrawę,                                                            stawia na stół i odchodzi.Klient woła zanim:                                                                                                  - A dobre słowo?                                                                             Kelner  rozgląda się czy nikt nie słyszy.                                                  Pochyla się nad klientem i mówi:                                                                      - Niech pan tego nie. To gulasz sprzed tygodnia.
*** 
Elegancko ubraną, otylą kobietę spotyka żebrak i prosi:                               - Proszę pani, od kilku dni nic nie jadłem!                                                    - Mój Boże!  - wzdycha z zazdrością dama.                                           Chciałabym mieć tak silną wolę. 

*** 
Przychodzi gość do restauracji:                                                                         - Poproszę jedno jajko na twardo, ale takie,                                         żebym nie mógł ugryźć, jednego tosta niedopieczonego,                  drugiego spalonego na węgiel, kawę zimną i ze starą śmietaną.                     - No wie pan, to bardzo trudne zamówienie                                                         - A wczoraj się wam udało.          
*** 
W restauracji kelner pyta klienta:                                                                      - Życzy pan sobie obiad?                                                                               - A jaki jest wybór?                                                                                              – Firmowy. Tak, albo nie. 
***                                                          
Siedzący przy barze piwosz pyta bufetowego:                                                - Ile litrów piwa sprzedajecie dziennie?                                                           - A tak ze 200 litrów.                                                                                           - A nie chcecie sprzedawać ze 300 litrów dzienne?                 
 - No pewnie! A jak to zrobić? Ma pan jakąś radę?                                            - Hmm ... Nalewajcie pełne kufle!                                                       
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Do restauracji w piątkowy dzień wchodzi klient i pyta:                                             - Czy macie państwo ryby?                                                                             - Oczywiście. – A czy ryba to postne danie?                                                             - Tak. – To poproszę trzy porcje.                                                                   Niech chociaż raz poposzczę jak należy
*** 
Wiele badań dowodzi:                                                                               czysta wódka z lodem na nerki szkodzi.                                             Przekazuje także przestrogę -                                                                   rum z lodem niszczy wągtrobę. 
Wshisky z lodem też szkodliwa –                                                              na serce bardzo szkodliwa.                                                            Wychłodzone lodem martini –                                                                   dziury w umyslach czyni
I cóż z tego się wywodzi –                                                                           nie alkohol  jest skodliwy, tylko nadmiar LODU
***  
Moje wino, moje wino, moje bardzo smaczne wino!                             Zdradź mi sekret jakim cudem niektórzy po tobie giną. Nie przestawał słodzić, chcemy doznać szczęścia choć na kilka godzin.
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W RODZINIE    
Mąż wyjmuje list ze skrzynki i czyta.                                                                         Po chwili ówi do żony:                                                                                          -  Kochanie, kiedyś mówiłaś, że marzysz o tym,                                                              aby zamieszkać w droższym mieszkaniu.                                                        - Bardzo tego pragnę.                                                                                      - To spełniło się twoje marzenie. Podnieśli opłaty za czynsz.   
***
Żona do męża przed wyjazdem na długi weekend.                                                  - Kochanie, będę miała spory wydatek.                                                Potrzeba mi parę groszy  na fryzjera i kosmetyczkę.                                             Chcę zrobić paznokcie u rąk i nóg, oraz iść do spa ...                                      -  No widzisz, a ja nie muszę. Ja od razu urodziłem się pięknym.     

***                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                             
Dojrzali  zakochani. On mówi do niej:                                                              - Tak bardzo cię kocham, że gotów jestem na moim domu                    napisać twoje imię i nazwisko.                                                                        - Skoro tak bardzo mnie kochasz to zapisz swój dom                                  na moje imię i nazwisko. 
*** 
Synowa dzwoni do teściowej:                                                                           - Mamusi, jeśli dziecko jest brudne i wymaga umycia,                                     kto powinien to zrobić?                                                                             - Oczywiście matka.                                                                                            – To, mamusiu, szybko przyjeżdżaj do nas.                                                     Twój syn po nocnej balandze bardzo tego potrzebuje.  
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Młoda małżonka dzwoni do swojej mamy:                                                        - Już mnie bawią rozmowy z mężem!                                                               - Dlaczego córeczko?                                                                                         - Co ciekawego może powiedzieć człowiek,                                                 który nigdy, żadnej sprawienie ma racji.
***
Żona do męża:  - Kochanie, kupisz mi nową  torebkę?                                         - A po co? Widzę, że stara jst jeszcze w bardzo dobrym stanie.                         – No widzisz! Sammówisz, że jest stara.
***
Żona do męża:                                                                                            - Kochanie, dlaczego jesteś taki mało romantyczny?                            - Ja nie romantyczny? Przecież wczoraj i przedwczoraj                             jedliśmy kolację przy świecach.                                                                     - No bo wyłączyli prąd na naszej ulicy. 
***                                                            
Ojciec zachęca syna do ożenku, a córkę do zamążpójścia:                              -Mężczyzna bez kobiety, to jak pies bez pcheł:                                           niby ta się żyć, ale nudno. Kobieta bez mężczyzny to,                                  jak pchła bez psa: żyć ciężko i gryźć nie ma kogo.
*** 

Mama przyjechała do córki. Siedzą przy herbatce.                                         W pewnym momencie mama pyta:                                                                       -Kasiu, masz może gazetę?                                                                                -Mamo jest XXI wiek. Weź mojego tableta.                                                          -Nie wiadomo, kto się bardziej zdziwił: córka,                                               czy ta zabita tabletem mucha.
***
Żona wstaje, podchodzi do okna. Mąż pyta ją:                                                 - Kochanie, jaka jest dziś pogoda?                                                                   - Też bym chciała wiedzieć?                                                                      Przez okno nic nie widać, bo jest mgła i pada.  
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Młoda żona  chwali się koleżance:                                                                    - Wiesz, nieraz patrzę i mówię do męża:                                                          „ Chłopie, popatrz na mnie, ale ci się szczęście trafiło
***
Żona wraca z pracy i skarży się mężowi:                                            -Wynaleziono już kawę bez kofeiny, piwo bez alkoholu,                                  papierosy bez nikotyny, a ożyciu bez stresu ani widu, ani słuchu.
***  
W środku nocy żona budzi zaspanego męża:                                                - Co się stało?- pyta mąż.                                                                                 - Zapomniałaś wziąć tabletkę na sen.   

***  
Doświadczeni małżonkowie mówią,                                                                  że małżeństwo przypomina trzy zakony:                                                           - Na początku franciszkanów, zapatrznonych w przyrodę.                                - Z czasem dominikanów, mocnych w słowach i argumentach.                            - Po latach już tylko komedułów,                                                    przestrzegających zasad miczenia. 

***   
Dziadek rozwiązuje krzyżówkę. Pyta babcię:                                                               - Co najczęściej zakłada kobieta na 7 liter?                                                       - Kobieta najczęściej zakłada, że mąż się domyślił.
***
Wnuczek pyta:                                                                                            - Dziadku, które kobiety są wierniejsze:                                               blondynki  czy brunetki?                                                                           - Najwierniejsze są siwe, wnuczku, siwe.
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Patryk pyta dziadka:                                                                                           -  Dziadku, latałeś już samolotem?                                                                      -  Tak.                                                                                                                       -  A bałeś się?                                                                                                     - Tylko za pierwszym razem.                                                                              -  A później?                                                                                                        -  Później  już nie latałem.
***  
Wnuczek pyta babcię:                                                                                         - Babciu wetknęłabyś nos do ula?                                                                   - Dlaczego pytasz?                                                                                       - Bo mama mówiła, że wtykasz nos wszędzie tam, gdzie nie trzeba. 
     ***
Synek pyta ojca:                                                                                           -Tato, dlaczego ludzie często się złoszczą i gniewają?                                    -Nie zawsze, tylko wtedy, kiedy ich język pracuje szybciej niż mózg.
*** 
Mama do małolata:                                                                                             -Piotruś, rozkręć maszynkę do mięsa,                                                       umyj poszczególne części i poskręcaj całość.                                               -Mamo, to dla mnie za trudne!                                                                           -Jeżeli robisz tylko to, co łatwe, twoje życie będzie trudne.                        Jeśli robisz to co trudne, twoje życie łatwejsze będzie. 
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 SĄSIEDZI
Przy piwie w ogródku rozmawiają dwaj sąsiedzi:                                                           - Kiepsko wyszedłem na tym rozwodzie z żoną.                                              - A dlaczego? – No ona dostała dzieci, ja psa,                                                         a resztę zabrali prawnicy.

***
Sąsiąd  do sąsiada :                                                                                               - Ile razy  mam cię prosić, żebyś mi oddał pożyczone pieniądze?                                  - A przypomnij sobie, ile razy cię prosiłem, żebyś mi je pożyczył?  
*** 
Na ogródkach działkowych sąsiad pyta sąsiada:                                             -Wczoraj mieliście zabawę? Dziadek skakał i pląsał jak małolat.                               -Nie, tylko ul się przewrócił i pszczoły z niego wyleciały. 

*** 

Zdenerwowany sąsiad rano przez płot woła:                                            -Wasz pies szczekał całą noc!                                                                           -Nic się mu nie stanie. Odeśpi w dzień.
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JAK TO FEST EMERYTEM SIĘ JEST! 

Rozmowa emerytów.żona do męża:                                                         - Kochanie, zrób mi kawę.                                                                                  - Skarbie, dopiero co usiadłem.                                                                          - Tak? A co przedtem robiłeś?                                                                          -  Leżałem. 
*** 
Rozmowa dwóch emerytów:                                                                                                     -Na starość najtrudniej jest żyć,                                                                            gdy naraz dopadną cię dwie choroby:                                                Alzheimer i kłopoty z żołądkiem.                                                                      -A dlaczego? –No, bo biegniesz, ale zapomniałeś dokąd.
***  
W ogródku piwnym trzej wierni przyjaciele                                                 rozmawiają o śmierci czwartego.                                                        Najstarszy z nich konstatuje:                                                                                       -Bo widzicie życie to jest impreza,                                                                     z której nikt nie wychodzi żywy.
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KOGEL  MOGIEL 
Policjant zatrzymuje samochód i zbliża do kierowcy alkomat.                       -  Dmuchaj pan!                                                                                                    -  A gdzie pan aspirant się poparzył? 
***  
Turysci w kurtkach, opatuleni szalami.                                            Tymczasem  w lodowatej wodzie kąpie się stary góral.                                   Turyści pytają:                                                                                                 -  Baco, zimno wam?                                                                                         -  Nie.                                                                                                                     -  A ciepło wam?                                                                                                   - To jak jest wam?                                                                                              - Jędrzej.

***
W poszyciu leśnym pełzną dwie żmije.                                                            - Czy my jesteśmy jadowite?                                                                            -Tak. A dlaczego pytasz?                                                                             -Bo ugryzłam się w język. 
*** 

Sędzia do oskarżonego:                                                                                                - Jak panu nie wstyd?                                                                                   Ukradł pan rower oparty o parkan cmentarza.                                                - To właśnie mnie zmyliło, wysoki sądzie.                                               Myślałem, że właścicielowi nie będzie już potrzebny. 
***                                                                                                                      Do butiku wchodzi kobieta                                                                                   i ogląda  wystawione drogie ubrania.                                                Podchodzi sprzedawca.                                                                                      -Witam panią serdecznie w naszym sklepie.                                                    W czym mogę pomóc?                                                                                   - Ale ja nie mam pieniędzy.                                                                                  - To proszę szukać ubrań gdzie indziej.                                                          - A czy mogę zapłacić kartą „ wisa ”?                                                            –A, to witam panią ponownie w naszym sklepie.
- Dokąd idziesz? Pyta królik ślimaka.                                                                 - Do sadu po jabłka.                                                                                           - Przecież dopiero jest wiosna.                                                                                                                                            - Zanim dojdę, to jabłka już dojrzeją.
*** 

TAUTOGRAMY 

 „W” 

Wyposzczony wielce warszawiak Waldemar ,                                            wziąwszy wiagry worek wpadł                                                                    w oko wesolutkiej Weronice.                                                                 Wprzód wypieścił, wycałował ...     

Wybranka wspaniale wibrowała.                                                      Wodospad wzbierał wielokrotnie.                                                   Wyobraźnię wielką wzbudził ... 

„Z” 

Zaskoczony, zdenerwowany, zniesmaczony,                                           złośliwym zachowaniem, zapisuję zwyczajne                                                 zaskakujące myśli.                                                                               Zapewne zaraz zostaniesz zdziwiony,                                                     zawsze zezowaci: Zosia, Zuzanna, Zbyszek, Zygfryd ...
***
Wyjaśniam,że powyższe w części własne, w części zasłyszane                                                                                       i ...                                                                                                                                                           z Tygodnika”OPIEKUN” - Humor jest zawsze dobry”  zebrane. 
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